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Jan Piłsudski tworzy rząd.
W a r s z a w a .  (AW). W edług wia­

domości z kół dobrze poinformowa­
nych. poseł Jan Piłsudski zakończy 
we czw artek  27 m arca konferencje ze 
stronnictwami, a wciągu piątku 28-go 
tnarca. po odbyciu rozmów z kandyda­
tami na ministrów, utworzy gabinet, 
przyczem po południu będzie miał już 
całkowicie ustalona listę gabinetu.

Tężyzna sejmu nie daje się zbić z tropu.
W a r s z a w a .  (AW.) O godz. 13 

marsz. Daszyński został p rzyjęty  na 
Zamku przez p. Prezydenta  Rzplitej. 
Konferencja trw a ła  45 minut i do tyczy­
ła kwestji zwołania najbliższego posie­
dzenia Sejmu. Po powrocie z Zamku 
marsz. Daszyński zwołał plenarne po­
siedzenie Sejmu na sobotę godz. 11-tą 
w południe. Kancelaria sejmowa przy­
stąpiła do rozsyłania zawiadomień te­
legraficznych.

Posiedzenie Sejmu.
W a r s z a w a .  Posiedzenie Sejmu 

Wyznaczone zostało na sobotę 29 bm. 
na godz. 11 rano. Na porządku dzien­
nym: poprawki senackie do orelimi-
narza budżetowego na rok 1930/31.

Mężna odpow iedź klubu narodowego.
W a r s z a w a .  (AW.) Klub Naro­

dowy w odpowiedzi na zaproszenie na 
konferencje z posłem Janem Piłsuds­
kim -wystosował list, w  którym oświad­
cza, że stanowisko polityczne Klubu 
Narodowego zostało określone w  spo­
sób jasnv, zarówno podczas poprzed­
niego jak i obecnego przesilenia gabi­
netowego. Klub Narodowy nie chce 
naw et o godzinę przedłużać przesile­
nia, a uważając proponowana konfe- 
’ encję za zbyteczną, udziału w niej nie 
weźmie.

Przesilenie rządowe w Niemczech.
B e r l i n .  Gabinet Rzeszy na po­

siedzeniu swem o godz. 19 po krótkiej 
naradzie uchwalił podać sie do dymisji.

B e r l i n .  Bezpośrednio po powzię­
ciu przez gabinet Rzeszy uchwały o 
nodanie sie rządu do dymisji kanclerz 
Muller udał sie do prezydenta Hinden- 
burga w celu zakomunikowania mu tej 
uchwały. Prezydent Hindenburg p rzy­
jął dvmisje gabinetu, powierzając mini­
strom tymczasowe prowadzenie agend 
rządowvch do czasu utworzenia no­
wego rządu. (Pat.)
Peichswehra bedzie zreorganizowana.

R e r 1 i n. (AW.) W ostatnich czasach 
w niemieckiej Reichswehrze, popełniono 
•s defraudacyj pieniędzy rządowych na 
gólną sumę 779.000 marek. W związku 

7. tem minister Reichswehry postanowił 
zreorganizować część gospodarczą 
,?eichswehry i oprzeć ją na zasadach 
ląndlowych.

Palenie książek religijnych.
Wi l n o .  (AW.) Ludność, zamieszku­

jąca pogranicze sowieckie zauważyła, iż 
po stronie sowieckiej bolszewicy palą 
wielkie ogniska. Na podstawie rewelacyj 
uchodźców stało się jasne, iż bolszewicy 
palą ikony i książki religijne, odebrane od 
mieszkańców pasa pogranieznesro.

Sejm mimo przesilenia pracuje.
W a r s z a w a -  Kancelaria Sejmu 

wydała dziś komunikat, który, powo­
łując się na odpowiednie artykuły Kon­
stytucji, podkreśla, że poprawki Sena­
tu wpłynęły do Sejmu na 15 marca. 
Ostatni zatem termin dla zajęcia sta­
nowiska wobec nich mija dla Sejmu 
w niedzielę dnia 30 marca. Komisja 
budżetowa Sejmu powzięła w  dniu 25 
marca uchwałę, na podstawie której 
pewne poprawki Senatu przyjęto, pe­
wne odrzucono. Marszałek Sejmu nie 
zwoływał aż do ostatniego możliwego 
terminu posiedzenia Sejmu w  nadziei, 
że tymczasem minie przesilenie rządo­
we, wyw ołane uchwałą Sejmu z dnia 
14 marca. Starał się bowiem trzymać 
zwyczaju, że podczas przesilenia rzą­
dowego ciała ustawodawcze nie odby­
wają posiedzeń, zwłaszcza co do przed­
miotów, w których musiałby się nowy 
Rząd wypowiedzieć. Komunikat za­

znacza dalej, że obecnie marszałek Sej­
mu uważa za swój obowiązek wobec 
narodu zwołać posiedzenie Sejmu na 
ostatni przed 30 marca dzień. t. j. w 
dniu 29 marca, w sobotę z porządkiem 
dziennym: sprawozdanie komisj'. bud­
żetowej o poprawkach Senatu do pre­
liminarza budżetowego na r. 1930/31. 
W  decyzji swej powołuje się m. i. m ar­
szałek na art. 25 i 35 Konstytucji, któ­
re dają Sejmowi praw o zajęcia w cią­
gli 15 dni stanowiska wobec zmian, 
poczynionych przez Senat w prelimi­
narzu budżetowym, i na fakt, że mar­
szałek poinformował Rząd przed te r­
minem, że zamierza budżet postawić 
na porządku dziennym i nie otrzymał 
żadnej wskazówki o zamiarach rządu 
w  tej sprawie, oraz na precedens zw o­
łania w roku ubiegłym*, w grudniu 
dwóch posiedzeń Sejmu wTózasie przo* 
silenia. (Pat.)

Rzad niemiecki ustepuie.
B e r l i n .  W  związku z podaniem 

się rządu Rzeszy do dymisji prasa w ie ­
czorna podaje szczegóły ostatnich prób 
porozumienia. Po zgłoszeniu wniosku 
kompromisowego w sprawie reformy 
ubezpieczeń od bezrobocia Frakcja so­
cjaldemokratyczna na posiedzeniu po- 
południowem uchwaliła bezwarunko­
wo trw ać przy projekcie rządowym i 
odrzuca wszelkie projekty kompromi­
sowe. Stronnictwa pozostałych frakcji 
koalicyjnych przyjęły projekt kompro­
misowy. Gabinet Rzeszy, który za­
mierzał odstąpjć od swego własnego 
projektu na rzecz projektu kompromi­
sowego zebrał się wobec tego o godz.

5.30 po południu celem wysłuchania 
opinjj przedstawicieli frakcji koalicyj­
nych. Między godz. 6 a 7 wiecz. kan­
clerz Miiller podjął ostatnia próbę po­
rozumienia z przywódcami partyj koa­
licyjnych. Próba ta jednak nie dała 
żadnych wyników.

Jako przyszłego kanclerza wymie­
niają w kołach parlamentarnych prze­
wodniczącego frakcji centrowej Brii- 
ninga. Gabinet Briininga mógłby się 
oprzeć na stronnictwach środka przy 
poparciu ze strony konserw atystów : 
część niemiecko-narodowych miałaby 
przytem odnosić sie do gabinetu tego 
z pewną tolerancja. (Pat.)

3-ti proces Jakubowskiego.
B e r l i n .  W  procesie rewizyjnym 

Jakubowskiego zeznania świadków co­
raz bardziej wykazują, na jak kruchych 
podstawach oparty był w yrok śmierci, 
w ydany przez sędziów przysięgłych 
w Neu Strelitz. Z zeznań złożonych 
dziś przez świadków okazuje się co­
raz wyraźniej, że Jakubowski został 
planowo i świadomie wciągnięty przez 
oskarżonych obecnie Nogensów do 
sprawy. W strząsające wrażenie na 
obecnych w  sali sądowej w vw arłv  ze­
znania świadka Dymitra Sawiljewa. ro­
botnika rosyjskiego, który oświadczył, 
że August Nogens w  czacie snotkania 
u jednej z rodzin rosyjskich wyznał, że 
Jakubowski był zupełnie niewinny. Na 
pytanie, dlaczego w  takim razie ze­

znawał w  procesie przeciwko Jaku­
bowskiemu. Nogens odpowiedział 
świadkowi, że chociaż pozostawał 

'Z Jakubowskim w zażyłych stosun­
kach, mimo to nie mógł jednak zezna­
wać inaczej, gdyż naraziłby przez to 
własną rodzinę na niebezpieczeństwo. 
Tej rozm owy — oświadczył Sawiljew 
— nigdy w życiu nie zapomnę. Gdy 
wszelkie próby przekonania Nogensa 
zawiodły, oświadczył mu wprost, 4e 
postąnił wobec Jakubowskiego jak 
łotr. W zietv  w  krzyżow y ogień pytań 
przez prokuratora i przewodniczącego 
trybunału August Nogens potwierdził 
w  końcu częściowo zeznania Sawil- 
jewa. (PAT.)

108-!@cie wolności Grecji.
A t e n y .  Uroczystości na pamiątkę 

uwolnienia Grecji przed 100 laty z pod 
jarzma tureckiego rozpoczęły się 
w  Atenach przy udziale prezydenta re ­
publiki. rządu, korpusu dyplomatycz­
nego i tysiącznych tłumów. W e w szy­
stkich kościołach odbyły się nabożeń­
stw a dziękczynne. Prezydent Zaimis 
wystosował do narodu greckiego orę­

dzie. w  którem w zyw a go, by  stał się 
godnym wielkiej przeszłości.

Uroczystości greckie trw ać będą 
przez 7 miesięcy. W  Atenach przewi­
dziane są uroczystości przez cały ma­
rzec, kwiecień i październik, reszta 
uroczystości odbędzie się w miarę 
możności w miastach, w których roze­
grały sie zdarzenia historyczne.

Pruski program 
wschodni.

Jednocześnie z podpisaniem^ trak ta ­
tu handlowego polsko-niemieckiego po­
jawiły sie bliższe szczegóły t. zw. pro­
gramu wschodniego, t. j. projektu po­
mocy finansowej dla prowincyj w scho­
dnich, przedewszystkiem zaś prowin- 
cyj graniczących z Polską. W edług 
wiadomości podanych przez „Demo- 
kratischer Zeitum*sdietist“ program tej 
pomocy ze stromf państwa pruskiego 
obliczony jest na lat dziesięć i na 330 
miljonów marek, przyczem w roku bie­
żącym w ydana ma być suma 22 miljo­
nów marek. Zakreślony on jest^ na 
wzór zeszłorocznej „Ostpreussenhilfe , 
tylko w  obszerniejszych ramach i obej­
mować ma prócz P rus  wschodnich tak ­
że graniczące z Polska powiaty Pom o­
rza pruskiego, a więc Lauenburg. B y ­
tów , Słupsk i Rummelsburg. t. zw .t  
Grenzmark, t. j. resztki Prus  Królew­
skich i Wielkopolski pozostałe p r z y  
Prusach kilka granicznych powuatów 
Brandenburgji: Landsberg. Choczno
(Arnwalde). Fndeburg i Świebodzin 
(Schwiebus). dalej wszystkie pogra­
niczne powiaty dolnego Śląska (Góra, 
Milicz. Namysłów, W artenberg% Gło­
gów, Wschodna i Zielona Góra), a 
wreszcie cafy pruski Górny £ląsk.  ̂ ło- 
wetu akcja ta obejmie szeroki pas 
wzdłuż granicy polskiej od Bałtyku do 
granicy czeskiej oraz Prusy wscho­
dnie, jako obszary w szczególnie cięż­
kiej znajdujące sie sytuacji. Pozatem 
korzystać będą z tej pomocy jeszcze 
tylko dwa powiaty Szlezwiku.

Fundusze powwższe maja być uży­
te przedewszystkiem na akcje k redy­
tową dla ułatwuenia oprocentowania 
długów?, następ, zaś na akcje koloniza- 
cyjną, zwłaszcza w? półn. części pasa, tj 
na pograniczu Pomorza. O ile rzad 
pruski dostarczy odpowiednich obsza­
rów kolonizacyjnych z domen oraz 
kredytu conaimniej w kwocie 6 miljo­
nów marek, w takim razie rząd Rze­
szy gotów jest dostarczyć na ten cel 
12 milionów oraz otw orzyć k redy ty  do 
60 mil jorów? marek. Słowem jest to 
początek akcji kolonizacyjnej na wiel­
ką skale rad  którą ciąży tylko jeden 
pytajnik: oto. czy tamtejsze piaski zdo­
łają ściągnąć odpowiednia ilość osadni­
ków. względnie czy osadnicy ci zdołaja 
długo tam się utrzymać, gdyż dotych­
czasowe doświadczenia przemawnaja 
jak najmocniej przeciw temu.

Chłopi tamtejsi walczą ustawicznie 
z wielkiemi trudnościami, których naj­
lepiej dowodzi przeznaczenie dla 
Grenzmark miljona marek na bez­
zwrotne zasiłki lub niskoprocentowe 
pożyczki, celem oddłużenia własności 
chłopskiej. Podobnie wsparty ma być 
i ruch budowlany. Ponadto powiaty 
graniczące z Pomorzem, podobnie iak 
Prusy  wschodnie, otrzymają na trzy 
lata znaczne obniżenie podatków bez­
pośrednich państwowych, ponadto 7 
miljonów m arek obróci się na obniże­
nie podatków komunalnych.

Z przedłożenia okazuje się. że utra­
ta Gdańska dotknęła najmocniej 4 po­
wiaty Pomorza pruskiego (Hinter- 
pommern) tak. żeby umożliwić im zbyt



fta dalszych rynkach, przyznano im 
daleko idące ulgi taryfow e na trzy  naj­
bliższe lata. A co będzie później, czy 
nikomu nie przyszło na myśl, że naj­
lepszą na to radą byłoby umożliwienie 
tym  ziemiom, co tyczy  zresztą całego 
pasa nadgranicznego, bliższego kon­
taktu z Po lską? Zam iast tego przezna­
cza się 13 milionów na meliorację, 
ogrodnictwo i w arzyw nictw o, które 
konkurow ać ma z daleko bliżej w iel­
kich m iast położonemi i lepiej od natu­
ry  w yposażonem i obszaram i polskimi.

Bardzo znaczne sum y przeznaczo­
no na budowę now ych linij kom unika­
cyjnych, zarów no dróg, jak kolei. Mają 
-une ułatw ić komunikację obszarów  
nadgranicznych z centrum  państw a i 
dotychczasow e linje budowane w  kie­
runku z zachodu na w schód i p rzecię­
te granicą, pow iązać linjami o kierun­
ku z północy na południe. W  prak tyce  
oznacza to zbudowanie 9 now ych linij 
kolejowych, biegnących łącznie wzdłuż 
granicy polskiej i posiadających stąd  
ogrom ną doniosłość strategiczną. Po­
nadto zbudowana będzie pew na ilość 
kolejek. Na ogrom ne rozm iary rozbu­
dow yw ana ma być sieć gościńców ko­
sztem  43 miljonów m arek, z częścio- 
wem poparciem  państw a. Ma ona dać 
zarobek ludności miejscowej, a nadto 
pow strzym ać ucieczkę jej z tam tych 
stron, na w ypadek zaś w ojny — dodaj­
m y — stw orzyć  dobry dostęp do Pol­
ski. Podobnie ma sie rzecz z budow ą 
nowych i rozszerzeniem  daw nych ka­
nałów. W reszcie na instalacje ele­
ktryczne na całej granicy wschodniej 
przeznaczono 26 miljonów m arek.

To są pozycje najw ażniejsze. Po- 
zatem m am y cały  szereg  pozycyj 
m niejszych tak  gospodarczych (zaopa­
trzenie rolnictw a w  m aszyny, budowa 
wodociągów), jak społecznych i kultu­
ralnych. P rzeznacza się w ięc specjal­
ne kw oty  na szkoły, ochronki, czy tel­
nie ludowe, in ternaty  dla uczniów, 
w ieszcie klinikę położnicza w  Królew ­
cu i rozszerzenie insty tutu  w e te ry n a­
ryjnego tamże.

Nie ulega żadnej w ątpliw ości, że 
cały ten program  wschodni jest oku­
pem złożonym  przez rząd pruski i rząd 
Rzeszy oraz popierające je stronnictw a 
na ołtarzu nacjonalistycznych agrarju- 
szy z „Ostelbji“. Od lat p rzygo tow y­
wali oni opinję niemiecka w  tym  kie­
runku, że ziemie wschodnie w skutek 
pow stania Polski giną, a trak ta t handlo­
wy z Polską dobije je do reszty . W pra­
wdzie w szystkie rzeczow e obliczenia 
w skazyw ały , że nie Polska jest p rzy ­
czyną, przesadzonej zresztą  nieraz 
biedy ziem wschodnich, ale nieracjo­
nalna gospodarka, b rak  daw nej Rosji.

której nikt nie w skrzesi, a zam ykanie 
się chińskim m urem  od Polski. Jedni 
w ołają o utrzym anie tego chińskiego 
muru w  złudnem  prześw iadczeniu, że 
zaszkodzi to Polsce, inni w  obawie, 
równie nieuzasadnionej przed polskim 
zalewem . Tym czasem  jedynem  możli- 
wem  wyjściem  było umożliwienie tym  
obszarom  gospodarczego w spółżycia z 
Polską, na k tó re  skazuje ją położenie 
geograficzne i którego żaden program  
nie zdoła zmienić.

„P rogram  wschodni", o k tórym  m ó­
wimy, jest dowodem, że mimo zaw ar­
cia trak tatu  handlowego z Polską, mia­
rodajne koła R zeszy — choć niew ia­
domo, czy z głębokiem  przekonaniem  
—  poszły po linji sztucznego odżyw ia­
nia tych pogranicznych obszarów , 
dyktow anego przez antypolskie czyn­
niki w  Niemczech. Jak  każde sztucz­

ne odżywianie ma on tę w łaściw ość, 
że ratuje od śmierci, ale utyć napewno 
nie pozwoli. Z astrzyknięte tym  obsza­
rom dziesiątki miljonów m arek pozw o­
lą napew ne „ożyw ić" je na parę lat, 
poczem  rzecz wróci do m artw ego 
punktu, z którego w yszła. Z resztą nikt 
jeszcze nie nauczył się dobrze gospo­
darow ać p rzy  świadomości, że jeśli po­
trzeba, państw o za niego zapłaci. P ań­
stw o zaś ma tam  płacić nietylko tary fy  
kolejowe, nietylko część podatków , ale 
i długi zaciąngięte, jak i gdzie się dało, 
przez część obyw ateli. C zy to po­
w strzym a resztę ich od naśladow ania 
tam tych? Trudno za to ręczyć. W  
Niemczech widocznie się tego wiedzieć 
nie chce. Jedni w  słodkiej nadziei, że 
tą drogą dojdzie się w reszcie do ode­
brania Polsce kory tarza, inni dla św ię­
tego spokoju.

Przegląd polityczny
Fantazje polityczne.

Zwolennik zw iązku państw  Litw y 
i Ł otw y dr. Szlupas w ygłosił w  Kow­
nie na ten tem at odczyt, będący od- 
zwierciadleniem  stanow iska znacznego 
odłamu społeczeństw a litewskiego. 
P relegen t w skazyw ał na konieczność 
takiego związku, przyczem  ośw iad­
czył. że przem ysł L itw y i Ł otw y 
m ógłby się wzajem nie dopełniać. Skła­
dałby się on z czterech autonom icz­
nych jednostek Litw y, w  jej obecnych 
granicach, Kraju Kłajpedzkiego, W i- 
leńszczyzny i Łotw y. W spólny pre­
zydent obierany by łby  kolejno w  Li­
tw ie i Łotw ie na 4— 6 lat. Dalszemi 
cechami tego zw iązku by łyby  wspólne 
szkoły, adm inistracja, poselstw a, re­
prezentacje. wojsko, przyczem  żołnie­
rze służyliby we w łasnym  kraju, 
wspólne cło i pieniądze.

Znowu skandal w  sferach arystokracji 
niemieckiej.

Policja berlińska dokonała sensa­
cyjnego aresztow ania 65-letniego h ra ­
biego E berhard ta  von Kónigsdorfa, by ­
łego cesarskiego prezydenta  policji w  
Kassel oraz jego małżonki, Elzy, córki 
znanego austriackiego ekonom isty p ro­
fesora Hertzki, a to pod zarzutem  de­
fraudacji, oszustw  i złośliw ych uszko­
dzeń. P a ra  hrabiow ska od lat upra­
w iała proceder w ynajm ow ania luksu­
sowo urządzonych mieszkań w  ele­
ganckich dzielnicach Berlina, z reguły 
nie płaciła czynszu, doouszczajac każ­

dorazow o do eksmisji. P rz y  opuszcza­
niu m ieszkania , zabierali najcenniejsze 
przedm ioty, jak serw isy, zastaw y 
srebrne, obrusy i dyw any i sprzeda­
wali je. meble zaś pozostałe w  m iesz­
kaniu złośliw ie uszkadzali. W  ten spo­
sób w  ciągu trzech lat aw anturnicza 
para złupiła około 10 m ieszkań, na 
szkodę przeszło 200.000 m arek.

Teroryzowanie inteligencji katolickiej 
w Sowietach.

Od kilku dni GPU prow adzi zakro­
joną na szeroką skalę akcję teroryzo- 
w ania inteligencji katolickiej. Lekarzy, 
uczonych, inżynierów  itp. katolickiego 
w yznania czekiści zmuszają pod groź­
bą k a ry  śmierci do składania podpi­
sów  pod deklaracjam i protestu  prze­
ciwko inicjatyw ie Ojca św.
Ukraina broni się przeciwko terrorowi 

moskiewskiego sowietu.
„Komunist" donosi o nowej fali te r­

roru przeciw sow ieckiego na Ukrainie. 
W  ostatnim  tygodniu nadeszły w iado­
mości o zabójstw ach przedstaw icieli 
w ładzy  sowieckiej, oraz agitatorów  
kom unistycznych w  Białej Cerkwi, 
Kremieńczugu, Łudży pod Mikołajo- 
wem , Tulczynie oraz M ohylewie P o ­
dolskim. N apady i zam achy włościan 
protestujących przeciw ko kolektyw i­
zacji. nie ustają. W e wsi Kucyłówka, 
pod Kremieńczugiem, spalono oborę ko­
muny rolnej, przyczem  zginęło 7 sko- 
lektyw izow anych wołów. W e wsi Ro- 
żanówka. pod M ikołajowem, tłum chło­

pów  usiłow ał zlynczow ać prezesa K®'
muny rolnej. W e wsi StanisławczyK' 
na Podolu, spalono 17 zabudowa1! 
członków  komun rolnych. W  Stare3 
Sałtykow ce pod Charkowem . G. P . ^ '  
w ykry ło  bandę terro rystyczną. f °  
dwugodzinnej w alce na broń palna, uje" 
to sześciu uzbrojonych chłopów.

Najstarszy w święcie parlament.
Islandzki „Althing" czyli sejm. któ­

ry  słusznie może być nazw any najstar- 
szym  parlam entem  na świecie, obcho­
dzić będzie w  lecie b. r. 1000-leci© 
sw ego istnienia.

P rzygotow ania  do licznych, zwja; 
zanych z tym  obchodem uroczystości* 
są już w  pełnym  toku. Z powodu ju­
bileuszu oczekuje się przybycia oficjal­
nych przedstaw icieli w szystkich kra­
jów św iata, jak również wielu tury­
stów . Największe zainteresowanie 
skupia się oczyw iście około osoby 
C hrystjana X. w ładającego autonomi­
czną w yspą Islandją, zw iązaną tylko 
luźnym w ęzłem  z Danją. U boku króla, 
k tó ry  naw iasem  wspom inając, bardzo 
jest łubiany przez m ieszkańców  Islam 
dji, w ystępow ać będzie islandzki pre­
zydent m inistrów  Thorhallsson.

W łaściw e uroczystości odbędą sic 
na równinie t. zw. „Thinvalla", przed­
staw iającej olbrzym ie błonia, położon® 
w  odległości około 40 km od stolicy 
Islandji, m iasta Reykjavik, gdzie ^  
daw nych czasach „Althing" odbywał 
■swoje posiedzenia.

Na tej olbrzymiej łące odegrany bę­
dzie szereg przedstaw ień historycz­
nych. Z najw iększem  zainteresow a­
niem spotka się z pewnością insceniza­
cja pierw szego posiedzenia „Althing‘u" 
z roku 930. P róby  nad przygotow a­
niem tego przedstaw ienia już się roz­
poczęły. R ząd islandzki i artyści, któ­
rzy  organizują to w spaniałe przedsię­
wzięcie, czynią w szystko, by w ypadły 
one jak najbardziej imponująco. Naj­
więcej trudności przedstaw ia oddanie 
postaci i s tosurków  odległych czasów-

Przy
zaziębieniu 
reumafyfmie 
bólach głowy
SP8RIN*

Oryginalne opakowania z czerwony bandarelg 
I z n a k ie m  "BAYER* w k s z ta łc ie  k rzyża  tg 
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t a b l e t k i

Maurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
Pow ieść francuska.

4) —o — (Ciąż dalszy.)
Naprzód szczegóły te, które zdaw ały  się jej bez 

znaczenia, a przynajmniej te, których znaczenia nie 
pojm owała: na lewo znajdow ał się m argines nie za­
pisany równo, lecz literam i oderw anem i i k reska­
mi, mającemi widocznie za cel tylko w ypełnienie 
papieru.

A jednak tu i tam  rozpoznaw ała rozm aite słowa.
Mogła p rzeczy tać: „C ztery  ukrzyżow ane ko­

biety." A dalej: „Trzydzieści trum ien." Na za­
kończenie ostatnia linijka: „Kamień - Bóg dający 
śm ierć lub życie."

Cały ten m argines otoczony był ram kam i z dwu 
linijek, czarnej i czerwonej, a ponad niemi w idniał 
rysunek: dw a sierpy, przez które przechodziła ga­
łąź jemioły, a pod nią zarys trum ny.

P raw ą  część, znacznie ważniejszą, zapełniał 
rysunek, ten rysunek straszny, nadający całej kartce 
w raz  ze słowami w ytłum aczeń w ygląd kopji z ja­
kiejś wielkiej, starej książki, gdzie przedm iot trak ­
tow any jest trochę prym ityw nie z zupełną niezna­
jomością reguł.

C ztery  ukrzyżow ane kobiety.
T rzy  z pośród nich były na dalszym  planie, 

ubrane w  stroje bretońskie, na głowach ozdoby 
również bretońskie, ale specjalnego kształtu, w ska­
zujące na zw yczaj lokalny. Ozdoby te składały 
się z wielkiej czarnej kokardy, której dw a skrzydła 
rozpływ ały się jak kokardy w ieśniaczek alzackich. 
Na środku karty  — ta  rzecz okropna, od której W e­
ronik': nie mogła oderw ać przerażonych oczu. Był 
to V • ż g łów ny : pień drzew a, którego niższe ga­

łęzie były  ścięte, wzdłuż którego po obu stronach 
zw isały  ram iona kobiety.

Ręce i nogi nie były przygw ożdżone, lecz p rzy ­
tw ierdzone sznurami, otaczającem i ciało aż pod 
pachy i uda. Ofiara otoczona była całunem, k tóry 
spływ ał na ziemię i w ydłużał sylw etkę jej ciała 
w ychudłego męką.

W yraz tw arzy  był przerażający. Zrezygno­
w any b ó l . . .  B yła to tw arz  W eroniki, W eroniki 
dwudziestoletniej. Dokoła głow y spływ ały  fale gę­
stych w łosów . Ponad tem napis: W . H....

W eronika rozm yślała długo, zapytując prze­
szłość i próbując złączyć fakta obecne ze wspom ­
nieniami dzieciństwa. Ale nic nie rozjaśniło się. 
G łowa, rysunek, w szystko  to nie nabierało najmniej­
szej treści i nie mogło być w ytłum aczone.

Kilka razy  jeszcze przyglądnęła się kartce pa­
pieru. Potem, powoli podarła ją na drobne kaw a­
łeczki, które uniósł w iatr. Gdy ostatni kaw ałeczek 
uleciał, powzięła już decyzję. Zamknęła drzwi i 
szybko podążyła w  stronę m iasteczka, by zaw ia­
domić władze, co w ydaw ało  się jej narazie naj­
lepsze.

Gdy powróciła w  godzinę później z burm i­
strzem  Faouet, polowym i całą m asą ciekawych, 
chata była pusta.

Trup zniknął.
W szystko to było tak dziw ne! W eronika w ie­

działa dobrze, że nie może odpowiadać na pytania 
i rozw iać podejrzenia i wątpliwości, jakie mogły 
się nasunąć co do praw dziw ości jej zeznań, powodu 
jej obecności tu, stanu jej zm ysłów  wogóle i zgóry 
zrezygnow ała ze wszelkich w ysiłków  i walki. 
O berżysta był tam również. Zapytała go, jakie jest 
najbliższe m iasteczko przy szosie i czy jest tam 
stacja kolejowa, by mogła w rócić do P aryża.

Zapam iętała sobie dwie nazw y m iasteczek: 
S caer i Rosporden, zam ów iła wózek, k tó ry  miał ją 
dogonić w  drodze z w alizka i odeszła chroniona

przeciw  w szystkim  złośliwościom sw ą poważna 
pięknością.

Odeszła drogą długą na całe mile. Było jej 
tak  spieszno zakończyć z temi niezrozumiałemu 
przygodam i i powrócić do spokoju i zapomnienia, 
że szła wielkiemi krokami, zapominając o tem, że 
jedzie za nią wózek.

W chodziła na wzgórza, schodziła w  doliny, fiW 
m yślała nic, nie próbując znaleść rozw iązania za­
gadek. U jrzała przeszłość. Bała się tej p rzeszło­
ści, k tóra ciągnęła się od porw ania jej p rzez W or- 
skiego, aż do śmierci ojca i dziecka...

Nie chciała m yśleć o niczem innem, tylko o te; 
szarej egzystencji, jaką miała w Besanęon. Tam 
nie było żadnych sm utków, m arzeń, wspom nień: 
nie w ątpiła, że w śród tych drobnych, codziennych 
faktów, w  sw em  skrom nem  m ieszkaniu zapomni o 
tej opuszczonej chacie, o tym  okaleczonym  trupie- 
o tym  okropnym  rysunku z tajemniczym  napisem-

Ale tuż przed m iasteczkiem  Scaer, gdy usły­
szała już za sobą rżenie konia, ujrzała na rozdrożu 
dróg prow adzących do Rosporden szczątki muru* 
zostałe z domu napół rozwalonego.

A na tym szczątku m uru w idniał białą kredą 
ponad strzałą  i num erem  10 napis fatalny: W . n-

ROZDZIAŁ II.
N a d  b r z e g i e m  m o r z a .

W  duszy W eroniki zaszła nagła zmiana. Do­
tąd uciekała z decyzją przed groźbą niebezpieczeń­
stw a, które w yłaniało  się przed nią ze złej p rze­
szłości, teraz  postanow iła iść aż do końca tą  nie­
bezpieczną drogą otw ierającą się przed nią.

T a zmiana pochodziła od małego św iatełka, 
które nagle błysło jej w  ciemnościach. N agle zro­
zumiała tę rzecz, że strzała  w skazuje kierunek, żc 
Nr. 10 musi być 10 numerem serji wytyczające? 
drogę prow adzącą z oznaczonego punktu, wiodą* 
cego do drugiego. (Ciąg d e ^ z v  nasłani).



Dodatek do „Katolika", „Górnoślązaka** i „Gońca Ś ląsk iego

WIADOMOŚCI ZE SLHSHH
Sobota

29
marca

Św. Eustazego, opata, 
t  625.

Św. Jonasza i Bara- 
chizjusza, męczenni­

ków. t  345.

' W H H B  SŁOW.: KRZESLAW.

Jutro. 30 marca: Niedziela IV Po­
stu. — Św. Zozyma, biskupi.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.29, o godz. 18.10 
K s i ę ż y c a  „ 5.33, „ * 17.24
Długość dnia 12.42.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  zimno,
wielka burza.

Największy czas
odnowić przedpłatę na „Katolika" na 
miesiąc kwiecień lub też cały drugi 
kwartał na poczcie lub też u naszych 
agentów.

Jednocześnie upraszamy o dołoże­
nie wszystkich sił koło zjednywania 
nowych abonentów. Mianowicie w te­
raźniejszym okresie wiosennym nale­
ży uczynić wszystko, bv liczba abo­
nentów ..Katolika" stale wzrastała.

Wśród naszei ludności Jest jeszcze 
wielu takich, którzyby mogli i powinni 
pobierać „Katolika", lecz dotychczas 
go nie zamówili. O pomoc w  pozyska­
niu tych licznych rzesz nowych czy­
telników zwracamy sie tą drogą do 
w szys tkich naszych wiernych czytel­
ników.

Hfe wątpimy wcate. że przy źycz- 
lTwem poparciu ze strony czytefr’Viw 
„Katolika" nasza akcja propagandowa 
wyda piękne rezultaty.

Redakcja ! Wydawnictwo 
..Katolika Polskleeo".

— Pięciozłotowe bilety państwowe.
W tych dniach ogłoszono rozporządze­
nie ministra skarbu z dnia 10 marca w 
sprawie wycofania z obiegu pięciozło­
towych biletów państwowych. Na mo­
cy tego rozporządzenia, pięciozłotowe 
bilety państwowe z data 25 paździer­
nika 1926 roku tracą moc prawnego 
środka płatniczego z dniem 30 czerw­
ca 1930 roku. Poczynając od dnia 1-go 
lipca 1930 roku do dnia 30 czerwca 
1932 r. bilety powyższe bedą wymie­
niane oraz przyjmowane przy uiszcza­
niu wszelkich należności w centralnej 
kasie państwowej, kasach skarbowych 
oraz w  oddziałach Banku Polskiego. 
Po dniu 30 czerwca 1932 r. obowiązek 
wymiany tych biletów ustaje.

Województwo śląskie.
* Wybory komunalne na Śląsku.

W niedziele, dnia 30 marca b. r. od­
będą się wybory komunalne w nastę­
pujących gminach śląskich:

w powiecie katowickim: 1. Byt-
ków, 2. Kochłowice, 3. Kończyce, 4. Mi- 
chałkowice, 5. Mysłowice, 6. Nowa- 
wieś, 7. Siemianowice 1 8. Wełnowiec;

w powiecie świętochłowickim: Li- 
piny;

w powiecie pszczyńskim: 1. Chełm. 
2. Goczałkowice Dolne, 3. Mikołów i 
i. Poręba;

w powiecie rybnickim: Biertuł-
towy;

w powiecie tarnogórskim: 'miasto 
Tarnowskie Góry.

Prawo wyboru przysługuje wszy­
stkim obywatelom polskim obojga płci, 
którzy w dniu wyłożenia list wybor­
czych (10 lutego 1930 roku) skończyli 
25 lat życia, w danej gminie mieszkają 
conajmniej 6 miesięcy i sa w posiada­
niu honorowych praw obywatelskich.

Każdy wyborca, wpisany do listy 
wyborczej. Jest obowiązany stawić się 
w dniu wyborów w godzinach, usta-

Biuro porady prawnej 
„Katolika**

będzie czynne w miesiącu kwietniu br.
w dni następujące:

w Katowicach w redakcji „Katoli­
ka" przy ulicy św. Stanisława nr. 4 
(pierwsze piętro) w poniedziałki 14 i 
28 kwietnia oraz w czwartki 3, 10. 17 
i 24 kwietnia tylko przed południem;

w Mikołowie w „Oberży Krakow­
skiej" p. Jana Kiela. ul. Krakowska 23 
(przy targowisku) tylko w poniedzia­
łek 7 kwietnia przed południem;

w Pszczynie u restauratora p. Mi­
chała Zawiszy (ulica Gotsmana) we 
wtorki (dni targowe) 1. 8, 15. 22 i 29 
kwietnia tylko przed południem;

w Radzionkowie u kolportera „Ka­
tolika" p. Jakóba Cichowskiego (przy 
targowisku) w środy 2. 9, 16. 23 i 30 
kwietnia tylko przed południem:

w Rybniku w restauracji p. Wie­
czorka przy ulicy Raciborskiej w sobo­
ty 5. 12, 19. i 26 kwietnia tylko przed 
południem.

Biuro jest czynne tylko w dni wy­
żej podane. W inne dni porad się nie 
udziela. Czytelnicy mogą przychodzić 
do porady tam. gdzie im najdogodniej.

Porad udziela sie bezpłatnie za 
przedłożeniem najnowszego kwitu 
abonamentowego. Na odpowiedzi listo­
we trzeba nadesłać znaczek pocztowy 
za 25 groszy.

Korzystajcie z naszego biura pora­
dy prawnej w razie potrzeby, zamiast 
chodzić do pisarzy pokątnych i wyda­
wać nieraz znaczne grosze za pisanie 
wniosków, zażaleń itp.
Wydawnictwo 1 Redakcja „Katoflka".

lonych do głosowania, przed właściwą 
komisja wyborczą i oddać swoją kart­
kę. Kto bez uzasadnionego powodu 
uchyli sie od obowiązku wyboru, pod­
lega grzywnie od 1—50 złotych. Zmia­
na grzywny na areszt jest niedopu­
szczalna.

Za powód, usprawiedliwiający nie­
spełnienie obowiązku prawa wybiera­
nia uznaje przełożony gminy następu­
jące przyczyny: 1. chorobę lub ułom­
ność wyborcy, 2. ukończenie 70 roku 
życia przez wyborcę, 3. przeszkodę, 
wynikająca z obowiązków, związa­
nych z urzędem publicznym, sprawo­
wanym przez wyborcę. Istnienie oko­
liczności. usprawiedliwiającej niespeł­
nienie obowiązku wykonania  ̂ prawa 
wyborczego, należy udowodnić przez 
złożenie odpowiednich dowodów pi­
semnych.

* Prohibicja. Dyrekcja Policji w 
Katowicach podaje do publicznej wia­
domości. że na podstawie artykułu 29 
ustawy z dnia 5 maja 1926 r. w przed­
miocie ordynacji wyborczej dla gmin 
miejskich i wiejskich górnośląskiej czę­
ści województwa śląskiego obowią­
zuje zakaz sprzedaży, wyszynku i po­
dawania trunków alkoholowych, i to 
w dniu poprzedzającym wybory, jak 
również w dniu wyborów.

Wobec powyższego wzbronione 
jest podawanie wszelkich napojów al­
koholowych. wina i piwa w dniach 29 
i 30 marca br. w następujących miej­
scowościach powiatu katowickiego: 
Bytków. Kochłowice, Kończyce. Mi- 
chałkowice. Nowa Wieś. Siemianowi­
ce Śląskie. Wełnowiec i Mysłowice.

Zakaz obowiązuje aż do godz. 8 ra­
no dnia 31 marca 1930 r.

* Ważne dla byłych funkcjonariuszy 
policji województwa śląskiego. Głów­
na komenda policji województwa ślą­
skiego wzywa wszystkich byłych 
funkcjonarjuszów Policji województwa 
śląskiego, którzy wskutek zwolnienia, 
wydalenia, przeniesienia w stan spo­
czynku. lub w irtnv sposób odeszli ze

służby w Policji województwa śląskie­
go, a mają prawo otrzymania niewy­
płaconych im dotąd diet za delegację 
na kursy policyjne. — do spiesznego 
przedłożenia wniosków na wypłatę 
tychże diet i podania dokładnego adre­
su zamieszkania Głównej Komendzie 
Policji województwa śląskiego.

Diety za delegacje na kursy poli­
cyjne należą się począwszy od 22 sierp­
nia 1924 r.

W wnioskach wyszczególnić nale­
ży czasokres, rodzaj i miejscowość 
odbytego kursu. Rodzinom względnie 
prawnym spadkobiercom zmarłych 
funkcjonarjuszów, również zmarłych 
byłych funkcjonarjuszów Policji woje­
wództwa śląskiego, powyższe diety 
taksamo się należą. Ostateczny termin 
do przedkładania wniosków jest 30-go 
czerwca 1930 r.

* Trudne położenie kowali. Przed 
kilku dniami odbyło się w Królewskiej 
Hucie w lokalu Grochowiny kwartalne 
posiedzenie samodzielnych kowali z 
całego województwa śląskiego. Rze­
miosło kowalskie znajduje się obecnie 
w trudnem położeniu. Samodzielni 
majstrowie żalą sie na brak pracy oraz 
wysokie podatki. Tanich sił w kowal­
stwie niema, gdyż w czasach obecnych 
chłopacy nie chcą uczyć się za kowa­
la. Zebraniu przewodniczył starszy 
cechmistrz Moczny z cechu kowali w 
Katowicach. Jako zastępca Izby rze­
mieślniczej przybył na posiedzenie pan 
Sobota, który wygłosił referat na te­
mat wystawy rzemieślniczej, która od­
będzie się w jesieni roku bieżącego w 
Katowicach. Następnie obradowano 
nad sprawą egzaminów, dotyczących 
kucia koni. Samodzielni kowale żą- 
daja. aby egzaminy te odbywały się 
na Śląsku, a nie poza Śląskiem. Utwo­
rzono sąd rozjemczy, który będzie roz­
strzygał zatargi między poszczególny­
mi majstrami. Do sądu rozjemczego 
należą: Robert Moczny z Katowic, 
Alojzy Kułpanek z Królewskiej Huty, 
Jerzy Kutselka z Królewskiej Huty, 
Jan Szramowski z Katowic, Polczyk z 
Tarnowskich Gór, Konstanty Lodek z 
Mysłowic i Adolf Szędzielorz z Kato­
wic. Pomyślano także o kasie po­
grzebowej, która obiąć ma wszystkich 
członków i płacić pośmiertne w wy­
padku zgonu.

* Jarmarki na Śląsku w miesiącu 
kwietniu 1930 r. K a t o w i c e :  15-go 
kwietnia konie, bydło, krowy, kozy, 
świnie i owce. L u b l i n i e c :  8 kwiet­
nia konie i bydło. R y b n i k  : 1 kwiet­
nia konie i bydło. W o d z i s ł a w :  
8 kwietnia bydło i konie: 9 kwietnia 
kramarski. Ż o r y :  16 kwietnia bydło 
i konie. P s z c z y n a :  9 kwietnia by­
dło i konie; 10 kwietnia kramarski. 
M i k o ł ó w :  2 kwietnia konie, bydło 
i kozy; 3 kwietnia kramarski. S t a r y  
B i e r u ń  : bydło i kramarski.

Z Katowickiego.
Katowice. ( Gma c h  K a s y  C h o ­

r ych. )  Biura Kasy Chorych w Kato­
wicach mieszczą si£ w zwykłej ka­
mienicy przy ulicy św. Jana i Dyrek- 
cyjnej. Zc względów zdrowotnych 
kancelarie mają być przeniesione do 
innego budynku. Zarząd Kasy Cho­
rych tna zamiar postawić nowy 
gmach, w którym biura beda umie­
szczone. W tych dniach rozpoczęły się 
układy o kupno odpowiedniego budo- 
wiska.

— (Z ż y c i a  z o r g a n i z o w a n e j  
m ł o d z i e ż  y). W sobotę 22 marca 
odbyło się walne zebranie zarządów 
okręgu katowickiego Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej w sali zebrań przy 
katedrze w Katowicach. Na zebranie 
przybyli sekretarz generalny ks. Ma­
tuszek i komendant związku nauczy­
ciel Karuga. Zebranie zagaił patron 
okręgu ks. profesor Graniczny. Naj­
pierw odczytano sprawozdania zarzą­
du okręgowego. Profesor ks. Granicz­
ny wygłosił referat na temat „Bratnia 
myśl i bratni czyn". Nauczyciel Ka­
ruga wygłosił wykład o zawodach 
lekkoatletycznych. Pod koniec walne­

go zebrania wybrano nowy zarząd 
okręgowy w następującym składzie: 
Broda jako prezes. Wieczorek sekre­
tarz okręgowy. Sojka skarbnik, Bonk 
naczelnik sportu.

— (Z r u c h u  p r z e c i w a l k o ­
h o l o w e g o . )  Zjazd Katolickiego 
Związku Abstynentów, okręg śląski, 
odbyty dnia 16 marca br. na sali Rady 
miejskiej w Katowicach po wysłucha­
niu sprawozdania stwierdza, iż ruch 
przeciwalkoholowy obejmuje coraz 
szersze rzesze ludności śląskiej. Prze­
prowadzenie całej akcji jest tylko moż­
liwe dzięki intensywnej pomocy pana 
wojewody. Wobec tego Zjazd dzię­
kując p. dr. Grażyńskiemu za pomoc, 
żywi nadzieję, iż organizacje nasze na­
dal na poparcie ze strony p. Wojewo­
dy liczyć mogą. Uczestnicy Zjazdu 
obiecują zaś tem wydatniej zająć się 
pracą w ruchu przeciwalkoholowym.

— ( Ni e c o  s t a t y s t y k  i.) W e­
dług zestawień statystycznych dyrek­
cji kolejowej w Katowicach w roku 
ubiegłym przybyło na stację Katowice 
70 tysięcy pociągów osobowych. Co­
dziennie przybywało na dworzec ka­
towicki 520 pociągów, czyli 22 pociągi 
na godzinę, a przeciętnie przeieżdżal 
jeden pocia.g na trzy minuty. Biletów 
kolejowych sprzedano w ciągu roku 9 
miljonów. Jak wynika z tych cyfr od 
czasu przyłączenia części Górnego Ślą­
ska do Polski ruch w Katowicach 
wzrósł dwukrotnie.

Mysłowice. ( K o n t r o l a  b e z r o ­
b o t n y c h . )  Jednorazowa miesięczna 
kontrola bezrobotnych, którzy wspar­
cia nie otrzymują, a są zarejestrowani 
w mysłowickim urzedzie pośrednictwa 
pracy, odbywa się dla osób z Brzezin­
ki, tamże w domu administracyjnym, 
pokój 2, w dniu 9 kwietnia. Kontrola 
bezrobotnych tej kategorji z Brzęczko- 
wic, Mysłowic, Sfupnej, Huty Rozalji, 
Miejskiego Janowa, Szopienic i Sza- 
belni odbędzie się 10 kwietnia w  ma­
gistracie, pokój 7. Kto nie stawi się do 
kontroli, może być wykreślony z listy 
bezrobotnych.

— ( O k r o p n y  w y p a d e k . )  W 
pewnym domu przy ulicy Powstańców 
w Mysłowicach wydarzył się okropny 
wypadek. Pewna kobieta, która nio­
sła do mieszkania 13-miesięczne dzie­
cko, popadła nagle w omdlenie i spa­
dła ze schodów. Dziecko wypadło jej 
z rąk i uderzyło głową tak nieszczęśli­
wie, że doznało pęknięcia czaszki. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Domow­
nicy odstawili kobietę i zwłoki dziecka 
do mieszkania.

Szopienice w Katowickiem. ( W y ­
br yk. )  W pobliżu stacji kolejowej 
Szopienice obrzucono pociąg osobowy 
kamieniami. Jeden z kamieni wybił 
szybę w oknie. Sprawców dotychczas 
nie wyśledzono.

Bytków w Katowickiem. ( C h ł o ­
p a k  p o d  k o l a m i  s a mo c h o d u . )  
Wiktor Odoj, lat 5, został najechany 
przez samochód, kierowany przez Je­
rzego Procka z Królewskiej Huty. 
Kierowca samochodu odstawił chłopa­
ka najpierw do lekarza, następnie do 
domu rodzicielskiego.

Siemianowice w Katowickiem. (Ro­
b o t a  z a s t ę p s t w a  g mi n n e g o . )  
W ubiegłym czasokresie wyborczym 
1926—1930 roku rada gminna w Sie­
mianowicach odbyła 26 posiedzeń, 
urząd gminny 11 zebrań. Załatwiono 
319 spraw. Pierwszy raz zebrali się 
członkowie zastępstwa gminnego w 
dniu 9 kwietnia 1926 roku. Ostatnie 
posiedzenie, na którem odbyło się po­
żegnanie, odbyto dnja 12 marca 1930 
roku.

Chorzów w Katowickiem. ( W a n ­
da l i zm. )  Podczas jednej z ubiegłych 
nocy skradziono 6 figur metalowych z 
tutejszego cmentarza. Zuchwałych 
osobników dotycczas nie wyśledzono.

Wełnowiec w Katowickiem. ( N a ­
p a d  n a  k o l e j k ę  e l e k t r y c z -  
u ą.) W  tych dniach o godz. 10 wie­
czorem na szosie wełno wieckiej, doko­
nano zuchwałego' napadu na tramwaj.
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a Katowicami. Gdy tram w aj p rzy  
przejeździe kolej'owym niedaleko Ka­
towic zwolnił jazdę, w skoczyło do w a­
gonu sześciu uzbrojonych bandytów , 
k tórzy ste rro ryzow aw szy  m otornicze­
go, zmusili go do zatrzym ania wozu. 
Jednocześnie sprzeciw ającego się im 
konduktora uderzyli w  głow ę kam ie­
niem, tak, że upadł zalany krw ią. P od­
czas, gdy część pasażerów  w  popło­
chu opuściła wagon, resz ta  zaczęła re-> 
gularną bitw ę z bandytam i. W  końcu 
bandyci z o s ta li . pokonani. Na skutek 
natychm iastow ego zarządzenia pości­
gu policja w  ciągu nocy ujęła trzech 
bandytów , k tórym  z walki udało się 
zbiec. T rzech przytrzym ano w  czasie 
bójki. Ciężko ranionego konduktora 
odstaw iono do szpitala. Z innej strony  
.donoszą, że w  tym  w ypadku nie chodzi 
wcale o napad rabunkow y, lecz o 
zw ykłą  bijatykę. Jak  było istotnie, 
ustali zapew ne dalsze śledztw o poli­
cyjne.

Wirek w  Katowickiem. ( P o m i e ­
s z a n i e  z m y s ł ó w . )  P ew na dziew ­
czyna z ulicy Bytom skiej w  W irku 
zapadła nagle na chorobę um yśłow ą. 
Dla w łasnego bezpieczeństw a odsta­
wiono ją do lecznicy.

Z Król. Huty.
K rólew ska Huta. (Z p a r a ! j i ś w. 

B a r b a r y ) .  O rgan niemieckich kato­
lików „Kurier" zajął się p rzed  tygo­
dniem stosunkam i w  naszej parafji. 
M iędzy innemi „Kurier" tw ierdzi, że 
ofiarność parafjan polskich jest mniej­
sza jak ofiarność parafjan niemieckich. 
Na udowodnienie tw ierdzenia sw ego 
aisze, że niem ieccy parafjanie na jedy- 
nem piemieckiem nabożeństw ie nie- 
dzielnem dzierżaw ią w ięcej miejsc w  
ław kach jak polscy parafjanie na dwu 
polskich nabożeństw ach. Na polskich 
nabożeństw ach jest w ielka liczba w ol­
nych miejsc w  ław kach a niektóre 
taw ki są zupełnie próżne. Trudno po­
wiedzieć, o co chodzi pism akowi nie­
mieckiemu. Nie jest w ykluczonem , że 
katolicy niem ieccy zabiegają o pow ięk­
szenie liczby nabożeństw  niemieckich i 
próżne ławki podczas nabożeństw  
polskich m ają im posłużyć do udowod­
nienia niekonieczności odpraw iania 
dwu nabożeństw  dla parafjan polskich. 
S łaby to jednak argum ent, poniew aż 
nie: miejsc w  ław kach, lecz wogóle 
udział w  nabożeństw ach św iadczy o 
ich niezbędnej konieczności. Że zaś 
parafjanie polscy mniej od niemieckich 
parafjan dzierżaw ią m iejsca w  ław ­
kach pochodzi stąd, że polscy parafia­
nie są mnie zamożni jak niem ieccy 
parafjanie. C ały  stan średni chodzi na 
niemieckie nabożeństw a. Nic więc 
dziwnego, że pp. m ajstrow ie dzierża­
wią i p łacą m iejsca w  ław kach ko­
ścielnych. W ięc też zbyt śmiało jest 
twierdzić, że polscy parafjanie mniej 
są ofiarni. Przeciw nie, dają na ko­
ściół i cele kościelne w  miarę m ożno­
ści i sw ego stanu m ajątkow ego. Ze 
zaś niemieccy parafjanie są m ajętniej­
si, z tego nie można robić w ym ów ek 
polskim parafianom . Pism ak niemiecki 
niechaj o tern pam ięta w  przyszłości.

P  a r a f j a n i n.
— ( W y ś l e d z e n i e  w ł a m y w a ­

c z y .)  Pod  koniec stycznia roku bie­
żącego włam ali się złodzieje do w ę­
dzarni śledzi M. Hejmanna w  Królew ­
skiej Hucie. W  tych dniach w yśle­
dzono spraw ców . W łam ania dokonali 
Józef Skolik, Herm an Tomala, Józef 
Szwinger, Antoni Rzeźniczek i Bole­
sław  Kijończyk, w szyscy  z Królew­
skiej Huty. Spraw ę skierow ano do 
sądu.

Z Swiątochfowickiego,
Św iętochłow ice. ( N o w e  c e n y  

m a k s y m a l n e . )  Komisja do ustale­
nia cen na powiat świętochłowicki 
uchwaliła na sw em  posiedzeniu nastę­
pujące ceny m aksym alne, czyli naj­
w iększe: 1 kg 70-procentow ej mąki na 
chleb 39 groszy, chleb z 70-procento­
wej mąki rów nież 39 groszy. 65-pro- 
centow a m ąka pszeniczna 68 groszy, 
bułka, w ażąca 97 gram ów  10 groszy, 
i funt w ołow iny 1.50. mięso w ieprzo­
we 1.70 zł, 4 cen tym etry  gruba słonina 

1 funt m asła stołow ego 3.40 zł, 
ia#r£ 13 do 15 groszy.

Gi i
W Katowicach płacono w  dnia 37 m arca: za 

100 złotych 46.08 marek niemieckich, za 100 marek
niemieckich 312.85 złotych.

W W arszawie płacono w dniu 27 m arca: za 
100 franków francuskich 34.84 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172.33 zł, za 100 koron czeskich 
26.37 zł.

Lipiny w  Św iętochłowickiem . 
( U n i e s z k o d l i w i e n i e  s z a j k i  
p r z e m y t n i k  ó w.) P rzed  kilku 
dniami w  oklicy Lipin, straż graniczna 
ujęła dwie szajki przem ytników  w 
liczbie 11 osób. Podczas obław y ną 
przem ytników  od strza łów  straży  g ra ­
nicznej został ciężko raniony niejaki 
Chaskiel Lajtm an z Będzina. Jak 
stw ierdzono, w szyscy  przem ytnicy po­
chodzą z Sosnowca, Będzina i okolic. 
Znaleziono p rzy  nich przem ycane ro ­
dzynki. pom arańcze, jedwab, tytoń 
i środki izolacyjne elektryczne.

Chebzie w  Świętochłowickiem . 
( W y k ł a d  o r a k u  z i e m n i a c z a ­
n y m . )  W łaścicielom  oraz dzierżaw ­
com pól ziem niaczanych, zam ieszka­
łych w  gminach Now y Bytom , Godula 
i O rzegów , zw raca  się uw agę, że dnia 
1 kw ietnia o godz. 15.30 odbędzie się 
w  Chebziu na sali p. M iarki w ykład o ‘ 
raku  ziem niaczanym .

Godula w  Św iętochłowick. ( S p r z e ­
n i e w i e r z e n i e . )  W  tych dniach 
został a resztow any  Ignacy Sosnowski 
z Goduli pod zarzutem  sprzeniew ierze­
nia 3 tysięcy  złotych. Sosnowski 
p rzyw łaszczy ł sobie w ym ienioną kw o­
tę jako b y ły  urzędnik komunalnej kasy  
oszczędności w  Św iętochłowicach. 
P ieniądze zużył na w łasne potrzeby. 
A resztow anie niesumiennego pracow ­
nika nastąpiło w  Królewskiej Hucie.

Piekary Wielkie w  Św iętochłow ic­
kiem. ( P o d a t e k  b u d y n k o w y . )  
Gmina P iekary  W ielkie pobiera na rok 
rachunkow y 1930-31 podatek budynko­
w y  w  w ysokości 4 od tysiąca od w a r­
tości nieruchomości.

Z Pszczyńskiego.
Mikołów. (Z p o s i e d z e n i a  r a ­

d y  m i e j s k i e j . )  Na ostatniem  sw em  
posiedzeniu rad y  miejskiej przyjęto 
s ta tu t m iejscow y w  przedm iocie sto­
sunków  praw nych urzędników  komu­
nalnych m iasta M ikołowa oraz zao­
patrzenia pozostałych po nich w dów  i 
sierót, następnie udzielono zezwolenie 
p. Adamowi Gwoździowi na budowę 
domu m ieszkalnego p rzy  ul. Podle­
skiej, w reszcie uchwalono koszty  na 
przebudow ę i nadbudow ę części gm a­
chu ratuszow ego. W  dalszym  ciągu 
obrad uchwalono podw yższyć ubez­
pieczenie gazowni miejskiej z 80 ty ­
sięcy na 150 tysięcy  złotych.

Kostuchna w  Pszczyńsk. ( Ś m i e r ­
t e l n y  w y p a d e k . )  Na kopalni w  
Kostuchnie w skutek zaw alenia się 
ściany w ęglow ej został ciężko raniony 
górnik Szym on W łosik. Doznał on 
tak ciężkich ran, że w  drodze do szpi­
tal zm arł.

Łaziska Górne w Pszczyńskiem . 
( N o w a  k o l e j k a  l i n o w a . )  Firm a 
„E lektro" w  Łaziskach G órnych ma 
zam iar zbudow ać now ą kolejkę lino­
w ą do transportow ania szlaki. Plan 
budow y jest w yłożony w  kancelarii 
kierow nika urzędu okręgow ego w  Ła­
ziskach Górnych. Sprzeciw y można 
zgłosić tam że w  ciągu 14 dni.

Z Rgbnickego.
Rybnik. ( Z j a z d  p o w i a t o w y  T. 

C. L.) W  niedzielę 23 m arca odbył się 
w  Rybniku X zjazd pow iatow y T ow a­
rzy s tw a  Czytelni Ludow ych. Delega­
tów  i gości przyw itał prezes pow iato­
w y  T. C. L. Basista. P rzew odniczą- 
cem zjazdu w ybrano prezesa izby k a r­
nej Stodolaka, sekretarzem  profesora 
Zdąbłasza. Z gości przem aw iali bur­
m istrz W eber, starosta  W yglenda, 
prokurator Zechender. inspektor Linca 
oraz kierow nik sekretaria tu  z Królew­
skiej Huty. Ze spraw ozdań w ynika­
ło, że: załatw iono 19 spraw , w ysłano 
ogółem 644 pism i urządzono 3 zebra­
nia pow iatow ego komitetu. Dochód 
w ynosił 328.010 złotych, rozchód 
324.453 złotych 92 grosze, pozostaje na 
lipiec 1929 roku 3 tysiące 556 złotych

Sda.
Poznańska giełda zbożowa

w dniu 27 marca 1930 r.
Żyto 19.25—19.75, pszenica 35—36, jęczmień na 

krupy 19—19.50, jęczmień browarowy 21—23, mąka 
żytnia 32.50, mąka pszeniczna 54.75—58.75, osucie 
żytnie 13.50, osucie pszeniczne 15—16, owies pierw­
szorzędny nieco podrożał.

i 8 groszy. Z początkiem  roku sp ra ­
w ozdaw czego było 107 bibljotek, p rzy ­
było 7, przeto obecnie jest 114. Ksią­
żek ogółem 26.690, czytelników  7107, 
w ypożyczeń 71.739, zebrań podkomi­
tetów  149, zebrań w alnych 49, w ieców  
ośw iatow ych 78, wieczornic i obcho­
dów 167, w ykładów  z przeźroczam i 
80, Liz przeźroczy  165, kursów  ośw ia­
tow ych 9, prelekcyj 653, przeciętna 
liczba uczestników  4824, ogólna 29.422, 
ilość członków płatnych 822. Oprócz 
tego T. C. L. zakłada biblioteczki dla 
uczniów szkolnych, z k tórych niejed­
nokrotnie korzystają  i dorośli. W  
spraw ozdaniu swem  prezes Basista za­
znaczył, że praca postępuje naprzód, a 
nauczycielstw o jest tym  czynnikiem, 
k tó ry  tu na kresach  pracuje w ytężo- 
nemi siłami i potęguje m yśl polską. 
Zw rócił uwagę na to, że w rogow ie na­
si nie śpią i wszelkiem i środkam i agi­
tują za szkołą m niejszościową. Za­
rząd  głów ny i okręgow y T. C. L. zda­
je sobie spraw ę dokładnie z tego, że 
pow iat potrzebuje jeszcze wiele p racy  
ośw iatpw ej, do czego potrzebne są tak ­
że dopowiedne środki m aterjalne. W  
dyskusji zabierali głos delegaci, poru­
szając spraw ę członkostw a, centrali, 
prelegentów , bezpłatnego w ypożycza­
nia książek, bibliotekarzy, podkom ite­
tów  i wiele innych. Po udzieleniu ab­
solutorium całem u zarządow i na wnio­
sek komisji rew izyjne, zostali w y b ra ­
ni do zarządu: M aksymilian B asista
jako prezes, Jan B ranny bibliotekarz 
pow iatow y, Antoni JaHik sekretarz  
pow iatow y. Józef Blacha zastępca se­
kretarza , Kowalski skarbnik. Oprócz 
w ym ienionych osób należą do zarzą­
du: Kipta jako sędzia, inspektor szkol­
ny Linca, nauczyciel M ańka z Rydul- 
tów , w łaściciel dóbr Moczulski z Rzu- 
chowa, kierow nik szkoły M azanek z 
Czuchowa, nauczyciel Nasiński, in­
spektor szkolny Rak, prezes izby ka r­
nej Stodolak, inspektor szkolny Sto- 
w łosa, profesor Szczepański, burm istrz 
W eber, s tarosta  W yglenda, prokurator 
Zechenter, profesor Zdąbtasz. Do ko­
misji rew izyjnej zostali w ybrani: dy­
rek to r banku P re is  i dyrektor miej­
skich zakładów  Józef Fros. — Dzień 
3 maja, jak zw ykle, postanowiono ob­
chodzić uroczyście, zw racając uwagę 
na to, żeby starano  się ograniczyć 
w ydatki, a zebrać najw ięcej na cele 
ośw iatow e. — W  bieżącym  roku 18 
m aja odbędzie się w  Poznaniu uroczy­
sty  obchód 50-letniego jubileuszu T. C. 
L„ k tó ry  połączony będzie z pośw ięce­
niem Domu O św iatow ego w  Katowi­
cach.

Smolna w  Rybnickiem . ( Ś m i e r ­
t e l n a  g o n i t w a  p s a .)  P rzed  kilku 
dniami w ydarzy ł się w  Smolnej pod 
Rybnikiem następujący w ypadek: Ro­
botnik M alszek, chcąc pozbyć się sw e­
go starego i złośliwego psa, w yprow a­
dził go na łąki, p rzyw iązał do drze­
w a, poczem  podpalił lont, p rzy  umoco­
w anym  u sm yczy ładunku dynamitu, 
poczem  biegiem się oddalił. Tym cza­
sem pies, w yczuw ając instynktem  nie­
bezpieczeństw o, zerw ał sznurek i po­
biegł za sw ym  panem  w raz  z ładun­
kiem dynamitu. Pod koniec tej śm ier­
telnej gonitw y, kiedy pies był już w 
pobliżu sw ego pana, dynam it wybuchł, 
rozryw ając  zw ierzę na kaw ałki, a po­
za tern poranił uciekającego robotnika, 
chcącego w  tak niezw ykły  sposób roz­
stać się ze sw ym  psem. M aleszka 
przew ieziono do szpitala w  Rybniku.

Buków w  Rybnickiem . ( N i e s z c z ę ­
ś l i w y  w y p a d e k . )  Zatrudniony w 
cegielni tutejszej robotnik J. M rózek 
czyścił w nętrze  kotła parow ego mie­
szanką, sporządzoną z oleju i benzyny. 
Poniew aż w  kotle było ciemno, M ró­
zek w ykonyw ał pracę p rzy  świetle 
lam py karbidowej. Nagle nastąpiła 
eksplozja gazów  benzynow ych, przy- 
czem  w ym ieniony robotnik doznał po­
parzeń, gazy bowiem zapaliły, sie od

św iatła  lam py karbidowej. Pew ien 
robotnik, k tó ry  stał w  pobliżu, w y ­
ciągnął nieszczęśliwego robotnika z 
kotła, poczem  odstaw iono go do szpi­
tala.

Radlin w Rybnickiem . (U s i ł o w  a- 
n e  s a m o b ó j s t w o . )  S łużąca Ste- 

fanja Holakówna, lat 19, w ypiła znacz­
ną ilość esencji octowej. Jej praco­
daw ca, rolnik M aksymiljan Dalmer, 
p rzyw ołał lekarza, k tó ry  służącą pole­
cił odstaw ić do szpitala w  W odzisła­
wiu. Stan dziew czyny jest bezna­
dziejny.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( P o s i e d z e n i e  c z ł o n ­

k ó w  m a g i s t r a t u . )  P rzed  kilku 
dniami odbyło się posiedzenie człon­
ków m agistratu m iasta Lublińca. O bra­
dowano nad różnemi spraw am i, mię­
dzy innemi nad podatkam i. N ajw aż­
niejszym punktem  była sp raw a budo­
w y nowej szkoły. W ojew ództw o p rzy ­
obiecało dać na ten cel subwencję w 
w ysokości 500 tysięcy złotych. Z te­
go powodu roboty około nowego gm a­
chu szkolnego będą rozpoczęte w  tym 
roku.

Kalina w  Lublinieckiem. ( N o «  
n a c z e l n i k  g m i n y . )  Na p o d s t ą p  
ordynacji gmin wiejskich rolnik Sfw- 
stus P inkaw a z Kaliny został miano­
w any  naczelnikiem gm iny w  miejsco­
wości Kalina.

Z Cieszyńskiego.
Jaw orzynka  w  Cieszyńskiem. ( Kr a  

d z i e ż  k o n i a ) .  Podczas jednej z ubie­
głych nocy skradziono konia na szko­
dę rolnika nazwiskiem  Józef Jurek M a­
ły. Stw ierdzono, że konia ukradł 25- 
letni Józef W aw rzacz z Jaw orzynki 
Konia schw ytano i zw rócono poszko­
dowanemu. Spraw ca kradzieży  uciekł 
do Czechosłowacji.

Komorowlce w  Bielskiem. ( N a p a d  
r a b u n k o w y . )  G dy Juda Eckerling 
z Leszczyn, pow iat bialski, przechodził 
obok toru  kolejowego, został napadnię­
ty  przez dwóch opryszków . N apast­
nicy powalili Eckerlinga na ziemię, po­
czem skradli mu 30 złotych. Jeden i  
bandytów  zadał napadniętem u ranę, 
uderzając go w  głow ę tępem  narzę- , 
dziem. Przechodnie odstawili napad­
niętego i obrabow anego Eckerlinga do 
szpitala w  Bielsku. Spraw ców  do. 
tychczas nie wyśledzono.

Z całei Polski.
Sosnowiec. ( R e d u k c j a  p r a c o w ­

n i k ó w  m i e j s k i c h . )  W  zw iązki 
ze zw yżką budżetu w  Sosnow cu m a­
gistrat zam ierza zredukow ać szereg 
pracow ników  różnych w ydziałów  za­
rządu miasta.

Kraków. ( M ł o d z i e ż  p r z e c i n a  
k o  p o j e d y n k o m . )  W  tych dniad| 
odbył się tu w  uniw ersytecie tlum nj 
w iec m łodzieży w  spraw ie pojedyn­
ków. Po ożywionej dyskusji uchwalo­
no znaczną w iększością rezolucję, po­
tępiającą • pojedynek i w ykluczającą 
pojedynkow iczów ze społeczności aka­
demickiej, oraz żądająca na p rzy ­
szłość usunięcia nietylko pojedynkują­
cych się studentów , ale rów nież se­
kundantów  i autorów  protokółów  jed­
nostronnych. Jako tym czasow y ko­
deks honorow y rezolucja poleca na- 
przykład  kodeks harcerstw a  polskiego.

Poznań. ( R o l n i k  — o s z u s t e m . )
W  Dulu aresztow ano rolnika Jana Gał­
czyńskiego za oszustw a, jakie popeł­
niał, sprzedając kilkakrotnie sw ą za­
grodę, pobierając od kupujących w ięk­
sze kw oty, jako zadatek.

Tczew . (A 11 e t a - s z p i e g.) W il­
helm Siedschlag z Tczew a był nietylko 
atletą, ale zabaw iał się nadto zbiera­
niem „inform acyj" dla jednego z 
państw  ościennych. Sąd w  W ejhero­
wie skazał go za to na 3 ' lata ciężkie­
go więzienia, oraz na 10 lat dozoru po­
licyjnego.

W arszaw a. ( L i n  j a  w o d n a . )  Z 
początkiem  kw ietnia roku bieżącego 
nastąpi o tw arcie bezpośredniej linji 
żeglugi wodnej pomiędzy W arszaw ą 
a Gdynią przez Bydgoszcz i Gru­
dziądz. Linję tę o tw iera Lloyd byd­
goski. P rzyczyni się ona bardzo znacz­
nie do wzm ocnienia ruchu towar® 
wesro.



Plan Younsa «  Ba.lamen.ie framusłim I mamm m a n .  |Ze Śląska Opolskiego
, , a- j„ io   „„„„ Z Bytomskiego.

P a r y ż .  Do zapowiedzianej na pią 
tek debaty w  Izbie D eputowanych nad
ratyfikacją planu Younga zapisało się 
już 16 mówców. Glosowanie nastąpi 
zapewne dopiero w  połowie p rzyszłe­
go tygodnia. Dziś już nie ulega w ą t­
pliwości. że za ratyfikacją opowie się 
w iększość lzbv. skoro klub socjalistów 
uchwalił dnia 25 bm. głosow ać za ra ty ­
fikacją naw et w ów czas, gdyby T ar- 
dieu pow iązał ją z kw estją  zaufania dla 
siebie. P raw icow o-republikańską gru­
pa M arina da sw ym  członkom swobo­
dę głosowania, chociaż sam Marin za­
atakuje plan Younga i term in opróż­
nienia Nadrenji. Radykali jeszcze me 

powzięli dy rek tyw y  co do głosow a­
nia: praw dopodobnie i u nich będzie

pozostaw iona swoboda, tak. że duża 
mniejszość wypow ie się za ratyfi- 
ksej^

P a r y ż .  Komisja spraw  zagranicz­
nych Izby deputow anych przyjęła 
spraw ozdanie deputowanego Soulier w  
spraw ie ratyfikacji planu Younga, wno-. 
sząc jedynie kilka zmian do wniosku 
tekstu proponowanego przez dep. Sou­
lier. Popraw ki te  dotyczą spraw y 
wzm ocnienia kontroli nad ewentualne- 
mi uchybieniami niemieckiemi. Komi­
sja odrzuciła w niosek socjalisty Grun- 
bacha, dom agający się w łączenia do 
spraw ozdania artykułu, potw ierdzają­
cego. iż Francja zrzeka się definityw­
nie wojny.

Groźba wojny Nepalu z Trbełem.
L o n d y n .  W edług wiadomości z 

Nankinu, Nepal przygotow uje 60-ty- 
sięczny korpus, zaopatrzony w  w spół­
czesną broń, aby rozpocząć wojnę z 
Tybetem . Dalej Lam a zw rócił się do 
rządu chińskiego z prośbą o przysłanie 
3-ch dyw izyj w ojsk chińskich na po­
moc wojskom  tybetańskim .

Nepal, będący oligarchją militarną, 
jest państw em  niezależnem, położonem 
w  Himalajach, na północy od Indyj 
brytyjskich, i liczącem przeszło 
5,600.000 ludności, oraz posiadającem  
arm ję około 45.000 (na stopię pokojo­

wej). z których około 20.000 wojsk re ­
gularnych. Główną masę ludności s ta ­
nowi? Gurkasowie, jedno z najbardziej 
wojowniczych plemion w  całych In- 
djach.

Królestwo Nepalu było wasalem  
Chin od 1791 do 1816 r. W  tym  ostat­
nim roku zaw arło  ono trak ta t przyjaźni 
i sojuszniczy z W ielką B rytanją. Na 
podstaw ie trak tatu  z 21 grudnia 1923 r. 
Nepal został uznany urzędow o przez 
W ielką Brytanję jako państw o 
podległe.

nie-

Przed ustąpieniem Stalina
M o s k w a .  Sytuacja Stalina po­

garsza się z dnia na dzień. Grupa m ło­
dych kom unistów t. zw. komsomolców 
w targnęła nocy ostatniej do sypialni 
Stalina i miała go zmusić do podpisa­
nia dokumentu, w  którym  podpisany 
stw ierdza, że w  przeciągu najbliż­
szych m iesięcy uda się na urlop, z któ­
rego już więcej nie powróci. Młodzież 
kom unistyczna podjęła te  kroki pod 
wrażeniem  cofania się dyk tato ra  czer­
wonej Rosji w  spraw ach 'w łościańskich  
i religijno - kościelnych. P rzyw ódcy 
m łodzieży kom unistycznej są w  dal­
szym ciągu za prow adzeniem  radykal­

nej polityki dotychczasow ej. Jak  tw ier­
dzą w  kołach w ojskow ych przyw ódcy 
młodzieży kom unistycznej mają silne 
poparcie w  armji czerw onej oraz flocie, 
a zw łaszcza na Ukrainie. W  związku 
z temi w ypadkam i kongres komuni­
stycznej partji, w yznaczony na 15-go 
m aja został odroczony na czas nie­
ograniczony. Stalin bowiem nie czuje 
się na siłach, czy w iększość członków 
kongresu głosw ać jeszcze będzie za 
nim. Rów nież nowe w ybory  do sow ie­
tu w  całej Rosji sowieckiej, które były  
w yznaczone na dzień 1 października, 
zostały odroczone.

Co wolno przewozii z Niemiec do Polski
Z chwilą podpisania trak tatu  han­

dlowego zakończyła się wojna celna 
pom iędzy Polską a Niemcami. Odtąd 
trak ta t reguluje w zajem ny przyw óz 
i w yw óz tow arów . W ojna celna 
w zbraniała zupełnie przyw ozu pew ­
nych tow arów  z Polski do Niemiec 
i odw rotnie z Niemiec do Polski. Dzi­
siaj podajem y w ysokość kontyngentu 
tych tow arów , których dotąd z Nie­
miec do Polski nie było wolno przew o­
zić ani za opłata celną. Ilości są poda­
ne w  q =  kwintalach (t. j. centnarach 
m etrycznych-podw ójnych =  100 kg.)

B e r l i n .  Dziennik ustaw  Rzeszy 
(Reichsanzeiger) ogłasza z dnia 24 bm. 
No. 770 w  części nieurzędowej tekst 
umowy gospodarczej m iędzy R zeszą 
niemiecką a Rzeczanospolitą Polską, 
podpisanej w  dnin 17 m arca r. b. w 
W arszaw ie przez pełnomocników pnie- 
mieckiego i polskiego.

Niemcy otrzym ują na tow ary  poni­
żej w vnrenione następujące kontyn­
genty roczne:

Kasza 12 500 centnarów  m etr. (q), 
ziemniaki sadzonki 10 000 q., jabłka 
świeże 2000 q., owoce i jagody świeże 
1000 q., w inogrona św ieże 2500 q.. su­
szone i suche owoce i jagody 1000 q., 
paszte ty  35 q.. konserw y owocow e 
i w arzyw ne 9000 q., konserw y inne 3 
tysiące q.. w szystkie pozostałe tow ary  
w tej pozycji 1350 q., cukierki i t. d. 680 
q., m arm elady 200 q., soki ow cow e itd. 
50 q.. w ina w szelkiego rodzaju w  becz­
kach 4500 hl., w ina w szelkiego rodzaju 
w butelkach gronow e 3000 hl., wina 
o w o c o w e  w butelkach 50 hl., w ina mu­
sujące 20 000 butelek, se ry  w ykw intne 
1600 q.. ryby  w  opakowaniach herm e­

tycznych. 15 000 q., ryby  w  opak. nie- 
herm etycznych 3000 q., łososie w ędzo­
ne i suszone 100 q., ostrygi i t. d. 15 q.

Fu tra  6000 q., obuwie ze skóry  la­
kierow anej i t. d. 500 q., d rzew a żyjące 
i t. d. 750 q.. kw iaty  i t. d. 1200 q., w y ­
roby porcelanow e itd., 7000 q., szyby 
lustrzane itd. 6000 q.. w ody arom atycz­
ne 50 p., kosm etyki i pachnidła 425 q., 
m ydła toaletow e i lecznicze 1400 q., 
w yroby ze złota itd. 3 q„ w yroby ze 
sreb ra  itd. 30 q.

Fortepiany i pianina 1000 sztuk, po­
zytyw ki i t. d. 3500 sztuk, samochody 
osobowe 12 000 sztuk, m otocykle 2000 
sztuk. •

Tkaniny baw ełniane bielone 750 q., 
tkaniny m eblowe 200 q., tkaniny b a ­
wełniane m erceryzow ane i t. d. 2000 q., 
aksam it, plusz i t. d. 480 q., tkaniny 
lniane itd. 300 q., tkaniny jedw abne itd. 
100 q„ tkaniny półjedwabne itd. 150 q., 
kaszm ir itd. 30 q., dyw any itd. 550 q., 
w yroby  dziane 220 q., w yroby szmu- 
klerskie itd.. 35 q., w yroby  firankow e 
45 q„ koronki i hafty 50 q., tkaniny tiu­
lowe itd. 70 q.

Bielizna, odzież i konfekcja z nie- 
wym ienionych m aterjałów  zakazanych 
do przyw ozu 200 q., kapelusze dam skie 
i dziecięce 40 q., czapki futrzatje 150 q., 
odzież z podszew ką jedw abną lub pól- 
jedw abną 55 q., chustki itd. 500 q.

Kapelusze itd. 325 000 sztuk, wózki 
itd., 20 q., parasole itd. 9700 sztuk, pió­
ra ozdobne itd. 15 q., w yroby  z sieczki 
szklanej itd. 25 q„ w yroby galanteryjne 
kosztow ne 100 q., w yroby galan tery j­
ne zw yczajne 2000 q., zabaw ki dziecię­
ce 3000 q.

Sobota, 29 marca 1930.
Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu oraz

hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. -  12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16-00 Komuni­
katy. — 16.20 Koncert z płyt gramofonowych. — 
17.10 Skrzynka pocztowa radiostacji katowickiej 
dla dzieci. — 17.45 Słuchowisko dla dzieci z W ar­
szawy. — 18.45 Rozmaitości. — 19.05 Ze współ­
czesnej twórczości literackiej śląska. — 19-20
Intermezzo muzyczne. — 19.30 Odczyt: „Z dzie­
dziny fizyki. — O filmie dźwieowym . — 19-58 
Sygnał czasu. -  20.00 Odczyt: „Ze świata przy- 
rody“. — 20.30 Koncert muzyki lekkiej z w a r­
szawy. — 22.00 Felieton z W arszawy. — 22.15 
Komunikat meteorologiczny. — 22.35 Komunikaty 
prasowe P. A. T. — 23.00 Muzyka lekka z W ar- 
szawy.

W arszawa, fala 1.395,3 m.: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. -  13.10 i 14.40 Komunikaty. -
15.00 i 15.20 Odczyty Z cyklu wykładów dla 
m aturzystów szkół średnich. — 16.15 Muzyka z 
płyt gramofonowych. — 17.45 Słuchowisko dla
dzieci. — 18.45 Rozmaitości. — 19.25 P ły ty  gra­
mofonowe. -  20.15 Odczyt: „Konno przez stepy 
Paragw aju". — 20.30 Koncert muzyki lekkiej. —
23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 14,1 m.: 12.05 Koncert z płyt gra­
mofonowych. -  13.10-15.45 Transmisje z W ar­
szawy. — 16.40 Koncert z płyt gramofonowych.
_  17.45 Słuchowisko dla dzieci z W arszawy. — 
18.45 Rozmaitości i komunikaty. — 19.25 Przegląd 
polityki zagranicznej. -  20.30 Koncert z W ar­
szawy. — 23.00 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 336,3 m.: 13.05 Koncert gramofono-
wy. — 17.45 Słuchowisko dla dzieci z W arsza-

! ^  _  18?55 Interludjum muzyczne. — 19.35 W ie­
czór autorski. — 20.15 Ze św iata kobiecego. -  
20.30 Koncert z W arszawy. — 22.15 Muzyka ta­
neczna. — 24.00 Koncert nocny firmy „Philips - 

W rocław, fala 325 m.: Gliwice, fala 253 m-: 16.30
P ły ty  gramofonowe. — 18.15 Odczyt. 19. 
Lekka muzyka wieczorna. -  20.00 Tr
wesołego repertuaru z Lipska. — 20.30 W ieczór 
Oskara Straussa. — 22.30 Muzyka taneczna. 

W iedeń, fala 519,9 m.: 11.00 P ły ty  gramofonowe.
  15.00 Program  dla młodzieży. — 16.30 Koncert.
 18.10 Muzyka kameralna. — 19.30 Recytacje.
20.00 Recital śpiewaczy Umberta Urbana. Ope­
retka Offenbacha „Ein Ehemann vor der THr . 
Następnie koncert popularny.

Niedziela 30 marca 1930 r.
Katowice, fala 408,7 m-: 10.15 Nabożeństwo z ko-

ścioła pod wezwaniem Najświętszej Marji Panny 
w Piekarach Wielkich. — 12.58 Sygnał czasu, hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie oraz komu­
nikat meteorologiczny. -  12-10 Koncert symfo­
niczny z W arszawy. -  15-00 Transmisja odczytu 
z W arszaw y: „Co słychać, o czem wiedzieć trze­
ba". _  15.20 Odczyt: „Pierw sza pomoc w na­
głych przypadkach u zwierząt domowych . —

'  15.40 Ks. dr. B. Rosiński: Z cyklu wykładów pa­
syjnych: „Ostatnia W ieczerza". — 16-00 Koncert 
popularny z udziałem zespołu instrumentalnego 
Polskiego Radja w Katowicach. — 17.15 Audycja 
dla szachistów. -  17.40 Koncert reprezentacyjnej 
orkiestry policji państwowej w W arszawie.' 
19.00 Rozmaitości. — 19.20 Intermezzo muzyczne. 
19.30 „Bery i bojki śląskie" — Karlik z Kocendra 
(Prof. St. Ligoń). -  19.58 Sygnał czasu. -  20.00 
Koncert solistów z W arszawy. — 20.50 Kwadrans 
literacki z W arszawy. -  21.05 Koncert popular­
ny orkiestry „Polskiego Radja" w W arszawie.
21.45 Słuchowisko z Wilna. — 22.15 Komunikat 
meteorologiczny i sportowy. — 22.35 Komunikaty 
prasowe P. A. T. — 23.00 Mnzyka lekka z W ar 
szawy.

Poniedziałek 31 marca 1930 r.
Katowice, fala 408,7 m. 11.58 Sygnał czasu oraz

hejnał z wieży Mariackiej ^  T o o  k J n n i  
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komum 
kąty. — 16.15 Program  dla dzieci z W arszawy. -
16.45 Koncert z płyt gramofonowych. — J 7-15 
Pogadanka z działu: ,.Radioamator śląski .
17.45 Muzyka lekka z W arszawy. — 18.45 Roz­
maitości. — 19.05 Ze współczesnej twórczości li­
terackiej Śląska. -  19.20 Intermezzo muzyczne.
19.30 Odczyt: „Wiadomości z gramatyki języka 
polskiego". — 19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Ko­
munikaty strażactw a śląskiego. — 20.05 Odczyt: 
Marja Sklodowska-Curie i odkrycie radu .
20.30 Operetka L. Falla p. t. „Rozwódka ‘ z W ar­
szawy. — 22.00 Felieton z W arszawy. — 22.15 
Komunikat meteorologiczny. — 22.35 Komunikaty 
prasowe P. A. T. — 23.00 Odczyt dla słuchaczów 
zagranicznych w Języku francuskim wygłosi Jego 
Ekscelencja ksiądz biskup śląski dr. Arkadiusz 
Lisiecki.

Z Bytomskiego.
Zaw iadow cą kopalni „P rusy“ w 

Mlechowicach został asesor górniczy 
M achens z kopalni w  Sośnicy pod Gli­
wicami. •

Onegdajszej nocy dokonali złodzieje 
ciężkiego w łam ania do składu kupca 
K raw czyka w  Mikulczycach. W łam y­
w acze zrobili w  m urze otw ór, przez 
k tó ry  dostali się do w nętrza. Skradli 
tow arów  za kilka tysięcy  m arek.

Z Zabrskiego.
Jednej z ubiełych nocy znaleziono 

w  parku Gwidona koło Zabrza służącą 
Klarę Jokiel. Lekarz stw ierdził obja­
w y  zatrucia. J. usiłow ała popełnić 
samobójstwo.

•

Gliwicka stacja radjow a czyniła 
starania, by  transm itow ać uroczystość 
w prow adzenia nadburm istrza Franza 
w  dniu 2 kwietnia. Przew odniczący 
rady  miejskiej S iara nie udzielił na to 
zezwolenia.

Kto wygrał?
20-ta Polska Państwowa Loteria Klasowa 

(Tabela nieurzedowa.)
Przed przerwa.

20 000 zł. wygrał Nr.: 6508.
Po 3000 zł. wygrały N-ry: 67726189396 199982. 
Po 2000 zł. wygrały N-ry: 133392 166767

179072 199602.
Po 1000 zŁ wygrały N-ry: 3562 39307 49433 

51627 99838 135016 145009 168719 174781 184414 
2H2414

Po 600 zł. wygrały N-ry: 6320 14585 29471 
30304 63579 79729 84580 91992 108659 109164 
130369 144101 147723 191667 204722.

Po przerwie.
5000 zł. wygrał Nr.: 7198.
Po 3000 zł. wygrały N-ry: 44509 44732

49551.
Po 2000 zł. wygrały N-ry: 53363 171741.
Po 1000 zł. wygrały N-ry: 5481 31173 58945 

71752 77450 88600 97114 103262 123801 137834 
144432 170406 171918 186967 194124 202902 208443.

Po 600 zŁ wygrały N-ry: 2884 18386 57064 
76901 135733 156582 169308 168201 183988 203039*

S P O R T .
Międzynarodowe zawody bokserskie.

K. S. 09 Mysłowice — H. B. C. Hindenburg.
W poniedizałek dnia 31 marca odbędą sie w 

Mysłowicach w hotelu „Polonia" międzynarodowe 
zawody bokserskie pomiędzy drużynami H. B. C 
Hindenburg a drużyną bokserską K. S. .,09" My­
słowice.

Kulminacyjnym punktem programu będzie nie­
wątpliwie, spotkanie w wadze półciężkiej między 
mistrzem Śląska Niemieckiego Mierzwą — a wice­
mistrzem Śląska Polskiego Cybą. Jak wiadomo, 
Cyba znajduje się obecnie w bardzo dobrej formie, 
to też należy się spodziewać bardzo ciekawego 
przebiegu walki.

Program  walk przedstawia się następująco:
W aga kogucia: Dyga (09 Mysłowice) — Króli 

H. C. B.)
W aga piórkowa: Pioskownik 09) — Cieślik

(H. C. B.)
W aga lekka: Orzegowski (09) — Biewald

(H. C. B.)
W aga półśrednia: Mularczyk (09) — Brzoza

(H. C. B.)
W aga średnia: Makowski (09) — Kmieciak

(H. C. B.)
W aga półciężka: Koszenbar (09) — Niekra-

wietz (H. C. B.)
W aga półciężka: Cyba (09) — Mierzwa (HCB.)
W aga półciężka: Niesobski (St.) — Nowara

K. S. Stadjon Król. Huta — Heros Beutben.
Również do Królewskiej Huty przejeżdża w 

dniu 1 kwietnia doskonała drużyna bytomska He­
ros, gdzie rozegra mecz bokserski z K. S. Stadio­
nem na sali hotelu „Hrabia Reden".

Program  poszczególnych walk przedstawia sic 
następująco:

K. S. Stadjon Król. Huta — Heros Bytom.
W aga m usza: Knoff — Hoffmann.
W aga kogucia: Otto — Krautwurst II.
W aga piórkowa: Dziembała — Helfeld.
W aga lekka: Zachłok — Lamia.
W aga półśrednia: Kotula — Klarowitz.
W aga średnia: Latoska —- Loch.
W aga średnia: Jokiel — Krause.
W aga półciężka: Niesobski — Platzek.

Czwórmecz bokserski.
Polski Związek Bokserski zgodził się ostatecz­

nie wziąć udział w czwórmeczu bokserskim Polska. 
Czechosłowacja — Bawarja — W ęgry. Czwórmecz
odbędzie się w Budapeszcie między 25 a 27 kwie­
tnia r. b.

Zasadą czwórmeczu jest walka każdego zespo­
łu z każdym przeciwnikiem, przyczem w ciągu tych 
trzech spotkań nie wolno zmieniać składu repre­
zentacji. Zwycięży więc drużyna twardsza i bar­
dziej odporna na ciosy przeciwników-

Przetarg na budowę toru łyżwiarskiego 
w Katowicach.

Na Górnym Śląsku powstało ostatnio Katowi­
ckie Towarzystwo Łyżwiarskie, pierw szy klcb łyż- 
wiarsko-kolejowy na terenie woj- Śląskiego. K. T. Ł- 
rozpisało już przetarg na budowę otwartego sztucz­
nego toru łyżwiarskiego pod Katowicami, na pod­
stawie planów opracowanych przez inż. Schmiedta 
z Wiednia.

W ten sposób sprawa powstania w Polsce
pierwszego sztucznego toru łyżwiarskiego wchodzi 
już na realne tory.

Sprawy towarzystw.
Chropaczów. Zw iązek górniczo- 

hutniczych inwalidów, w dów  i sierot, 
filja Chropaczów urządza w środę. 
2 m arca, o godzinie 1.30 po południu 
zebranie w  lokalu W alczaka. Uprasza 
się o liczny udział.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka w y­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek ~

w  Król. Harfę.



Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach
ogłasza ofertowy pisemny

na urządzenie:
1. instalacli urządzenia ogrzewania 

pompowo ciepłowodnego.
2. instalacje urządzeń sanitarnych 

dla domu mieszkalnego.
w Katowicach przy ul. Wojewódzkiej z terminem wniesienia 
ofert do dnia 9 kwietnia 1930 r. godzinie 1 I-tej.

Bliższe szczegóły, przetargu podane są w Gazecie Urzę­
dowej Województwa Śląskiego nr. 10 oraz na tablicy Wy­
działu Robót Publicznych gmach Wojewódzki IV piętro 
w  Katowicach.

Za Wojewode
Inż. Zawadowski m. p.

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

[ Zwyczajne Walne Zebranie
Spółdzielni BankZiemski

spółdz. zap. z ogr. odp. 
w  K atow icach

odbędzie się w  sobotę 12 kwietnia o 
godz. 16-tej (4) po południu w  lokalu 

banku, Rynek 12. 
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Przedłożenie rachunków i bilansu za rok 1929.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej względnie ko­

misji bilansowej z odbytych czynności za 
rok 1929.

3. Uchwala co do przyjęcia bilansu i udzielenia 
pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

4. Uchwała w myśl par- 46 ustawy o spółdziel­
niach.

5. Zmiana statutu spółdzielni par. 1, 3. 47, 49.
6. W ybór 2 członków Rady Nadzorczej na 3 lata.
7. Uchwała, dotycząca wynagrodzenia dla człon­

ków Rady Nadzorczej.
Rachunki i bilans za r. 1929 wyłożone są dla 

członków w lokalu bankowym od dnia dzisiejsze­
go ogłoszenia.

K a t o w i c e ,  dnia 26 m arca 1930 r.

Rada Nadzorcza.
K. Sobociński, prezes.

Prawidłowa droga zd row ych  n erw ó w
Chore, wyczerpane nerwy, czynią iyc e gorzkiem, powodują dużo cier­
pień, jak naorzykład bó ekłujące, pr eszywaiące, zawroty głow y, uczucie 
obawy, szum w uszach, zaburzenie w trawieniu, b ezsen n o ść , n iechęć 

do pracy oraz inne przykre objaw y.
Moja niedawno wydana pouczająca broszura w skaże 
W am  drogę właściwą do pozbycia się tych wszystk:ch 
dolegliwość. W pom enionej broszurce w skazane  są 
przyczyny, powstawanie oraz leczen ie  c ie rp ień  n e rw o ­
wych na podstawie długoletnich doświadczeń. Wysy­
łam tę ewangielję zdrowia z u p e ł n i e  d a r m o  
wszystkim, zwracającym się listownie pod niżej wska­
zanym adresem. Tysiące po­
dziękowań stwierdza ą ten 
jedyny skuteczny sposób, opra­
cowany na podstawie nauko­
wych badań, dla dobra cier­
piącej ludzkości. Ci wszyscy, 
którzy należą do niezliczonego 
szeregu chorych nerwowych 
i cierpią na te dolegliwości, 
niechaj zażądają mojej, da­
jącej ukojenie broszurki.
N ech  s ię  k a ż d y  p rz e k o n a  
iż nie obiecuję nikomu nic nie­
prawdziwego, gdyż wysyłam 
w ciągu najbliższych 2-ch tygodni ZUPEŁNIE GRATIS tę uświada 
miaiącą broszurkę każdemu, kto do mnie napisze. Wystarczy karta. 
■RNST PASTERNACK, B erlin  SO ., Michaelkirchplatz 13. Oddział 319 I

Bank Ludowy
Spółdz. z odp. ogr.

w Nowel - Wsi koło Królewskiej Huty

Zastępstwo Banku Polskiego do inkasowania weksli 

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe płacąc do 10% 
Załatwia wszelkie czynności bankowe.

M EBLE w wielkim wyborze
jak: iadalki,sypialki, pokoje męskie, 
kuchnie, jako też mebie pojedyńcze 
I wyroby tapicerskie
z własnych warsztatów polecają przy wolnej dostawie 
do domu za gotówkę i na raty po n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h

Bracia Jojko, skład i fabryka mebli
Tarnowskie Góry, Piastowska 5. Narożnik Nowy Rynek. Tel. 1007.

W

i
I
I

D o g o d n e  w aru n k i k u pna
pozwalają każdej gospodyni po­
rzucić stary uciąż. sposób prania.

Naszym aparatem „ Kompresor" 
pierze się bieliznę zamiast 3 dni 
3|godziny, przy największej oszczę­
dności mydła, czasu i bielizny.

P rzek o n a jc ie  a le  sa m i:  
P o k a zy  p ran ia  o d b y w a ją  

s io :  w  K ró lew sk ie  H ucie, 3-go Maja 60 
I w K atow icach , Gliwicka 2 w e  w ło rk l, 
Środy i csw a rłk l o  g o d z . 5  p o p o łu d n .  
Prosimy przynieść ze sobą brudną bieliznę, którą 

po 5 minutack zwracamy czysto wyprana-

Od wtału lat uływanz I Jako najlepszy uznany!
N iezbędny  d la  sp o rto w c ó w , I tu ry stó w , w zm acnia 
narwv I ożyw ia, d o sk o n a ły  iro d e k  do m asow ania)

Wszędzie do nabycia!

P ierw szorzędne

Nasiona
Gospodarcze, Warzywne, 

Kwiatowe, Leśne
poleca w wielkim wyborze .

a IP  #

skrzynka pocztowa 1.
Na  życzenie wysyłani mój najnowszy cennik 
= = = = =  bogaty i kolorowy. = .   :

na czarną godziną i dla za­
pewnienia sobie starości.e

Najpewniej i najkorzystniej uloku­
jesz swe oszczędności w

B I N K U  LUDOWYM
sp. z nieogr. odp.

w Wielk. Haldukadi, Ratuszowa 2.
Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

Jestdo odstąpienia patent
względnie licencja z patentu oolśkiego p. Walther 
Mathesius. Nr. 1550 na: „ S p o s ó b  w ytw a-  
r ż a n a  b ia fa g o  s to p u  p a n e w k o w e g o " .  

Z a s t ę p c y  i 
Czom olAskl I S P rzyp k ow sk i 

Rzecznicy patentowi,
W arszaw o , Krucza 43.

Przy zakupnie obuwia
wszelkiego gatunku upraszamy przekonać się o na­
szej zdolności dostawy wyrobów obuwniczych. 
Wielki zapas trzewików sprzedaję, dopóki zapas 
starczy 50% poniżej ceny zakupna. Każdy od­
biorca jest przyjemnie zdziwiony niskiemi cenami 
naszej firmy.

Jakób Szymalla, Żory, Szeroka 26.

N a id o a la d n io jsz y  cza s  
w sk a z u je  n a sz  CHRONONETRI
ściśle wvreg.. extra płaski - fantaz. z wie- 
cznem szkłem marki C h ro  n o m e t r e tylko 
za złotych 5.25 (zam. 28.-). Dewizka jako 
premia.

Jeżeli nie posiadasz jeszcze naszego 
zegarka, napisz natychmiast do nas, gdyż 
wysyłamy na listowne zamówienia za 
zaliczeniem pocztowem zegarek kiesz., 

płaski, eleg., wyreg. do minuty, chód dźwięczny 
z 8-let. gwar. 2 szt. 10.10. — 4 szt. 20.- zł. Lepszy 
gat. 6.20, 7.50, 9.50, 11.50. Ze świecącym ceferbl. 
lub z now. franc, złota, b. płaski zł. 8.-, 10.-, 12.50. 
15.-, 20.-. Kryty AN KI E R  z trzema kopertami 
zł. 14 50. 16.50 19.-. 21.-, 25.-. 30.-, 35.-. Te same 
z now. franc, złota zł. 16.80, 18.25, 21.50, 27.-, 32.-, 
40.-. Wszechświatowej marki A. MOSER na 13 ka­
mieniach 17.50, 19.50, 23.-. Na rękę z paskiem 
męski lub damski 9.30, 11.50, 13.75, 15 -. Te same 
z now. franc, złota lub ze świecącym cyferbl. 11 50, 
18.50,21.-, 23.-, 27.-, 32.-, 38.- zł. — Budziki stołowe 
10.50. 12.50, 14.50. Dewizki z now. franc, złota 
dopłata 1.50, 2.75. 3 50, 5.-, 7.-.

Firma „ZEGARQPQL“ W a rsza w a  
Skrzynka poczt. 504./G.

Chemika D-ra FR AN K O SA , jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI

Prsszę leszcze U
zażądać

nowy ilnstrow . cennik
m  nasiona, drzew ka owecewe
1 róże firm y

Fr. Gartraann. Poznań,
Wielkie Garbary 21 

z a  d a r m o .

Siemianowice (Śląskie).

I n d o w y  i
Sldzielnia z odpowiedzialn. nieogr.

lieroiancmicac^ ■S:a s l<ich) ;

Przy zakupnie towarów
nowołujcie sie na ogłoszenia w na&zei oaaetie.

Banku Polskiego
przyjmuje

o szczędnośc i
udziela

p o ż y c z e k
atw ia w szelkie czynności bankowe.

k ł u c i a  z  p o w o d a  p rz e z ię b ie n ia ,  
p o s t r z a ło w i ,  is c h ia s o w i i t .  p .
  Żądać w aptekach. r . = r :

Wyrób i główna sprzedaż:
Spieka NUSU8CH1 ń u i i ,  Kopernika

w w w W w w w w w w w w w w w

HMHCierpiący mmm 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie,
szum itp.

‘ąa*6ST‘,„Herba“,
Zwierzyniecka 74

Kromczyfiski-Poznafi
Sieje M arcinkowskiego 5
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szyda i 
^ ^ ^ ą o t r z e b n L ^ ^

Nowe fekcie stenografii
polskiej i niemieckie',
pisania na m aszynach

różnvch systemów,
korespondencji band!.
rozpoczną się z początk. 

kwietnia br.
KATOWICE, P leb iscy tow a ł . I . p .  

S p rzed an i nowy

n i e u ż .  w i ł
pojemnośd 20centr. 

Zgłoszenia przyjmuje:
Franciszek Michalski

iW aszczyce, pow . Pszczyna.

Unieważniam
k a r t k ę  w o js k o w e
na nazwisko L u d w ik  
U l m r n  z Rudolwllc wy- 
stawioua przez P K U. 

Pszczyna.

„ B u c h a i to r y jn o
Współczesne Wykłady" 
P a  II l e r a  gwarantują 
wielodziedz nową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Z a­
miejscowi listownie.

^  Hf fABRYK/*. ChFMICZNO-PaRMACEUTYCZNA
AP.K OW A LSKI W A R S Z A W A .


